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R O Z M A I T O Ś C I

W e Czw artek ]VJr<)' j j i ,  16. Listopada 1820.

Uczczenie zasług Dolitora medycyny 
O e r t e r a .

C z y n y  w i e l u  c n o t l i w y c h  l ndzi  w zaciszu 
doinowein p e ł n i o n e  , częstonr oć  zostaią ni e-  
o b i aw i o n e  S w i a l n  ; skromna zasł uga nie chin- 
bi się niemi ; g i ną pr zet o  nie raz  w pamięci  
osób tego n a we t  s z c z u p ł e g o  o b w o d u  , wśród 
którego- blask i cb  p o d o b n y  promi eni om sł ońca 
jaśniał  okazal e.  J e ż ę l i  nie t ow a r z y s z ł y  im ty- 
ł o! y , z ł o t o ,  l a b  j ak ako lw ie k okazałośó po- 
vvi e r ż c h o w n e y  wi el kośc i  , r zad ko k tór e p i o r o  
p o ś w i ę c i  s i ę  a c z c z e n i a  ich p a m i ę c i ;  a p r z e ­
c ież  nic ni» iest na ś w i e c i e  c o b y  z a s ł ug i w a ł o 
w y ż s z e g o  n w ie l b i e n i a  nad c n o t ę ;  on*  ty lko  
sama stanowi p r a wd zi w ą wartość c z ł o w i e k * .  
C h w a l i ć  tych k tór yc h c i ąg ż yei a  b y ł  odda ny  
g o r l i w e m u  p e ł n ie n iu  p o w i n n o ś c i  zasadzonych 
na uii łości  B o g a  i b l i ź n i e g o ;  k tór zy  z  p r a w e y  
d ro gi  ca c h w i l ę  n i e z o h c a y l i ;  k tór zy  n agrody  
s z l ac he t ny c h d z i e ł  swyc h n ie  żądal i  i n n e y ,  
nad tę, jaką daie w e w n ę t r z n a  poci echa , sku­
tek n i e s ka zi te ln e go  s um n i en i a ,  s ł aw ić  mó wi ę  
t a k i c h ,  n ig dy  zapomi nać nie p o w i n n i ś m y ;  
N i e c h  kmiotek po d  s t r z e c h ą , rzemi eśl nik  
p r z y  warst aci e , i ten nędzar z oo z  d z i e n n e y  
i a łmu żn y ż y i e ,  skoro duszę i serce b oga te  w 
p r z y mi ot y  p o s i a d a , z a ró w n o  z Boha ter em o- 
calaiącym od z g n b y  O j c z y z n ę ,  wspar ty  w 
w  strych p r z e d s i ę w z i ę c i a c h  na p o d o b n y c h ż e  
c n o t a c h , k a ż d y  p o d ł n g  wartości  o s o b i s t e y , 
odbi er a hoł d n a l e ż n y  onym ; —  U c z c z e n i e  to 
g o d n y c h  i prawdziwi® z a s ł u ż o n y c h ,  j a k i e g o ­
k o l w i e k  są s t a n u , stanie się mocną { p o bu d ką ,  
i pr z yk ła d em  dla w s z y s t k i c h ,  do zamił owania 
Życia c n o t l i w e g o .  —-

P r z e d m i o t e m  s ł abe go tu r ysu krótkich 
p o ch wa ł  moich,  i est  z marł y temi czasy  w R z e ­
s z o w i e  D o k t o r  m e d y c y n y  O e r t e r .  N i e  b y ­
łem s z c z ę ś l i w y  p o z n a ć  g o  za żyoia , n ie  sły­
szałem n a w e t  i e g o  s za n o w n e g o  i m i e n i a ,  a 
tem mni e?  c h w a l e b n y c h  c z y n ó w  , o których 
i e d n * k ,  i u b o  n i ed ost at ec zn ie ,  nami eni ć p r z e d ­
si ębi orę.  Żal  p o w s z e c h n y  i nie utul ony i a hi 
z os t a w i ł  p o  sobie z m a r ł y ,  i  ó w  r o zcz ul aj ąc y

s p o s ó b ,  w iakim g o  w y n u r z y l i  mi es zk ańc y  
R z e s z o w a ,  r o z l e g ł  się w l e d n e y  chwii i  po 
o b s z e r n e y  pr z es t rz eni  k ra iu;  iest ón r ó w n i e  
nieocenioną nagrodą , iak i wysoką zaletą z n a ­
k om i t y c h  zasług i eg o ; P om ii am  o b r zę d y  r e l i -  
g y y n e  z któremi z g r o m a d z o n e  D u c h o w i e ń s t w o  
Kośc ioł a naszego,  o b c h o d z i ł o  d zi eń ten smut­
ku i ż a ł o b y ;  miiam ł z y  i i ame nt a,  u b o g i c h  i 
sierót  Chrześcian , z ł o ż o n y c h  w c zu ły m h o ł d z i e  
pamiątce i e g o  ; ale nie o p uszc zę  t ego,  co z s i e ­
b i e  iest n a y w a ż n i e y s z e u i , c o  wsz y st k o t ł uma ­
c z y ,  co k ażd ego zdatni i z a d z i w i ,  co tak 
r zą dk i em i pr awie  ńie sł ys zan em iest z d a r z e n i e m  
a p r z e c i e ż  nie  i e s t ,  iak ty l ko n a y oc z yw is t sz ą  
pr»w da.

Oznaki  g ł ę b o k i e g o  żalu , w y r y ł y  się 
na ym oc ni e y  na t wa rza ch l i c z n i e  z g r o m a d z o ­
ne go L u d a  I z r a e l s k i e g o ;  w c hwi li  ea po rt ac yi  
z w ł ó k ,  n i e p r zy to mn i  s i eb ie  s a m y c h ,  p o g r ą ż e ­
ni W uciskai joym srontku i ssoipaozy, w y d i i j c  
ięki  ż - f o s n e ,  r ozpi naj ąc  s u k n i e ,  i targając 
w ł o s y  na g ł o w i e ,  za po mn i aw sz y  or az  iak da.  
Ieko nas pr zedzi el aj ą  R e l i g i i i  i z w y c z a j e  , 
w esz l i  do kościoła p r z e z n a c z o n e g o  na ten 
obchód , bawi ąc  do końca nabożeństwa  , i ł ą ­
cząc  modły swe do N a y w y ż s z e g o  wsp ól ni e  z 
C b r z e ś c i i a n a m i ; p o d o bn i  z  stanu r o z p a c z l i w e y  
d u s z y ,  opła kui ąo ey  c z u le  ś mi er ć  d r o g i e g o  i 
n i e o d ż a ł o w a n e g o  p r z e d m i o t u ,  n ie g dy ś  p r z o d ­
kom s w o i m ,  k i e d y  mi eszk aj ąc  obok  g ó r y  S.i-  
b  * i ,  i posiadając- miasto ś.w.ięte , roni l i ,  ł z y  
nad zg one m z b a w c ó w  J z r a e l a ;  od prawi li  
także o br zą dk iem swoi m nab eżeń stwo , na 
które wszy sc y z  miasta z g ro ms d z i l i  się,  a n>e- 
kończąc na tyoh ofiarach cznłośoi  seroa , do- 
prastal i  się W ł a d z  mi ey s co wr cb ,  aby im w o l ­
no b y ł o  ku w i e c z n e m u  uozczeni u cnót  z mar ­
ł e g o ,  pomni ki em ich kosztem w ys ta wi ć  się 
maiąoym,  o zd o b i ć  g r o b o w i e c  i eg o.

D l a  t e r a z ni e ys ze g o L u d u . I z r a el s ki eg o 
z b yt  r o z w o l n i o n e g o  w o b yo z a i a t h  i m o r al n o­
ś c i ,  nozuoie w d z ię c zn o śc i  b y ł o  z a w s z e  o b c e m  
i nieznanem ; może  po c zęści  i nie bez,  p r z y ­
c z y n y  , g d y  óu t o ,  c z eg o  ono skutkiem i e s t ,  
rzadko odbi era  , lub uz na wa ć  nie c h c e  śvtiad-
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c z o n y o h  s o b i e  d ob ro cl z l ey st w —-  Ki e d y  L u d  
l en p r z y  tal i iey n i e ng i ę ł os c :  charakteru , przy 
n ie n aw i ś ci  w r o d z o i i e y ,  i ak|  ma ha Chrzesc.  a- 
,nom , i ed ne mn  ® i c h l i cz b y  d o b r o w o l n i e  skła­
da hoł d n a d t w y c z a y n y , pr z ed mi ot  ku ta ki ey  
c z c i  w y b r a n y ,  musiał b e z  w ątpi eni a b y d ź  z e  
w s z e c h  miar l e g o  g o a n y m ; tnnsiał b yd ź nad- 
z w y c z s y n i e  w y l a n y  dla l udzkości . ;  musiał  mi ­
ł ość  b l i ź n i e g o  ściśle nraieć w a ż y ć  na właści-  
w e y  szal i  te y  n a y w y z s z e y  c not y  Chrześaiań-  

• skiey.
P o t e m  wsz zs t ki em nikt  wą tpi ć  nie  b ę d z i e ,  

i e  O e r t e r  o b o w i ą z k i  p o wo ł a n i a  s w e g o  , s  
p r a w d z i w e m  u cz uci em r o l ig i yn em  d o p e ł n i a ł ;  
P o w i e m  t a k ,  iak istotnie niesi e w i e ś ć  po-  
w s z e c h n a  a n i e m y l n a ;  O e r t e r  był  p o ci echą  
o ie r pi ą ce y  l u d z k o ś c i ;  starzec f i edmJzi osi ąt l et-  
n i ,  dni e i n o ce  iak d a wn i e y  w mł odszym 
w i e k u  , p o ś w i ę c a ł  do ostatniey c h wi l i  iev d o­
b ru  ; N i e c h c i w y  z y s kó w,  nie  pytał  co mu pod- 

, ięta praca o k oł o  c h o r e g o  pr z yni es ie  , -'ale c z y  
się z zg ło sz en ie m n ie  sp ozni on o,  c z y  iest p o ­
ra ratowani a,  do któr eg o s k w a p l i w i e  spieszył .  
W e z w a n i e  do u b o g i e g o  r ó w n e  dla i eg o tkli- 
w e y  d u s z y '  b y ł o ,  ' " k  do n a y i n u ę i n i e y s z e g o  
b o g a c z a  ; ow sz em p i e r w s z y  b yd ź musiał  c e l em  
• z c z e g ó l n i e y s z e y  tr osk l i wośc i,  w i dz i ał  b o w i e m  

^ ż e  t i k i ,  nie tylko r ad y i środków l ek ar s ki ch ,  
l e c z  p o s i ł k u ,  c i e p ł a ,  n i e r a z  i o d z i e ż y  p o ­
t r z e b n i e ;  O e r t e r  n i e  s z c z ę d z i ł  na ten ceł  
wsnarci*  p i e n i ę ż n e g o ,  i le  m a  n c z o j w y ,  i pr a­
c o w i t y  doc hód  i e g o  c z y n i ó dozwal ał .  W z b o ­
ga c aj ą c  ón oo raz  n o w e m i  naukami wi ad o mo ś­
c i  s w o i e  w  t r u d ne j  s z l a c e  l e c z e n i a ,  w sztu­
c e  n ie s h o ń c z o n e y  n i g d y  w  od kry ci a  i badania,  
siarsł  się z  n si lności ą,  a b y  p o m o c  i e g o była 
■według us po so bi eń  c h o r e g o , i l e  m oż e  b yd ź 
s k u t e c z n ą ;  tahiemn p o ś w i ę c e n i a  s i ę ,  musiał  
k o n i e c z n i e  nie raz  i  p r z y  z w ą t pi a ł y oh  n i e k i e ­
dy  o k o l i c z no śc i a ch  po żą da ny  skutek o d p o w i e ­
d z i e ć ,  O e r t e r  w ię a  s ł a w ę  o d n o s i ,  ń i e t y l k o 
z  tak w y s o k i e g o  stopnia l u d z k o ś c i ,  ale i dla 
n a u k ,  które z  wzrastającą eoraz  w i ę c e y  oś wi a ­
tą , starał  się z po żyt ki em d o s k on al i ć ;  p o ł ą ­
c z o n e  te d w a  pr zy mi ot y  serca i  u tn y j ł u .  w z o ­
r em go czynią dla ż y j ą c y c h ,  i  potomności .

T y l e  iest  oo t rafunki em z e b r a ć  m o g ł e m  
w  prostym tn opisie na u c z c z e n i e  cnót  T w o i c h  
C i e n i a  s z a n o w n y !  p e w a y ,  ż e  w i c i e  i e s z c z e  
n i e  dostaie dl a e p r a w i e d l i w e y  e h wa ł y  T w o i e r .  
■Obudzone w i ę d n e y  ch wili  t łu my  zagłusza o,- 
c yc h g ł o s ó w  żalu i w d z i ę c z n o ś c i , n i e  d o z w a ­
la ją  mi dos ł ys ze ć  w sz y st k ie g o ; z  m a ł e y  t y l ko  

■ c z ę ś c i  l eg o ,  co C i m i e s zk a ńt y  R z e s z o w a ,  a 
s r o z e g ó l n i e y  B e z p r z y k ł a d n a  w d z i ę r z D o ś ć  ta­
m e c z n y c h  .Izrael itów z g o t o w a ł a ,  sk le i ł em tę

p o z i o m e  wspomni en ie .  Ż y ć  b ę d z i e s z  na 
s z e  w  i c h  pamięoi ; a l ud zko ść  którąś tak 
t r os k l i w i e  się o p i e k o w a ł ,  aa  g r p b i e  . T w o i m  
zasadzi  k w i a t y ,  i z l e w a ć  i e  n ie  pr z es t ań 1* 
ł zami  ożnłości .

X .  W .

R A P P O R T  R A D Y  S T  A IS  U
e dw uletnich czynnościach R z ę d u , czytany- 
w W arszaw ie n(t drugiem  p osiedzen iu  Izb

połączon ych  d/aa ?4- W rześn ia -r .b .

( Ci-ęg dalszy .)

s . ‘ C ł a .

W  s z e z f g ó l u o ś c i  eo do c e t ł ; p o n i e w a ż  
o g ó ln e układy h - n d l o w e  z  W i e d e ń s k i c h  T r a k ­
tatów w /n i k a i ą c e  , p r z y  sc hy łk u d op i e r o  1819 
r o k a  nhońc zonemi  b y dź  m o g ł y ,  i  w y k o n a n i e  
jeb z po czą tk iem l e r aź n ie ys ze g o n - s t ą p i ł o ; wr~ 
dział  p r z e z  to S k a r b o w y  o g r a n i c z a ł  się do 
p o i n i e n i o n e y  po ry  następniącemi urządzeniami:  
a ż e b y  hand el  z e w n ę t r z n y  o ż y w i ć  i p o d n i eś ć :  
s pr os t ow ano w  instruktarzu c e l n y m  n ie kt óre  
p r z e p i s y ,  i u i  tc  p r z e z  u w o l n i e n i e  od cła wy- 
c h o d o w e g o  w ę g ł i  i ' g o n t ó w  iakG k r a j o w e g o  
w y r o b k n , i nż  p r z e z  w y ł ą c z a n i e  s n ro we y  ba­
w e ł n y  z rodzai ń t o w a r ó w  i m p o s t o w y c h ,  a na- 
k o n i e c  p r z e z  u p o r z ą d k o w a n i e  op ła ty  od p ic ę*  
d zi w a i  r ogów b y d l ę c y c h  w p ł ó w y  c e l n e  są 
po mn oż o ne .  N a y w i ę b s z c m  i e d n a k  stało się 
dla k r a i o w e g o  ha ndl u d o b r o d z i e y s t w e i n , łas­
k a w e  W a s z e y  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e y  Mości  z e ­
z w o l e n i e  na w o l n e  z  R o s s y i  do nas p r ze p as z -  
z z s n i e  koni  i r o g a t e g o  bydła;  z  których p i e r w ­
sze i akc  a "tykał  i e d y m e  'do nżyoia w kraiu 
p r z e z n a c z o n y  i od z a g r a n i o z n e g o  handl u w y-  
i ę t y , ż t d n e y  pray w c h o d z i e  n i e  p o d l e g a j ą  
op ła c i e  , 00 zaspettaia ż y c z e n i e  Iz by  P o s e l s k i 0) 
na z es z ł y m  S e j m i e  w y r a ż o n e .  P r ó c z  t e g o  
w a l n e  Jarmarki  w  W a r s z a w i e  od rohn 
1 8 1 7  z a p r o w a d z o n e ,  p r zy e zy ni a ią  się do w z r o ­
stu k r a i o w e g o  handln , z w ł a s z c z a ,  ż e  po mi mo 
d a w n ie y sz y  ii j w o b ó a  , n o w e  h a r d l a i ą c y m  a- 
d z i el o ne  są k or zyśc i .  D o z w o l o n o  b e z  ż a d n ° y  
o p ła t y  c e l n e y  w y p r o w a d z a ć  za  g ra ni c ę  towary 
na Jarmarku n i e s p r z e d a n e , z  ł a s k a w e y  zaś 
w o l i  W a s z e y  Cesarsko - K r ó l e w s k i e j  Mości  ma­
ją wstęp dc Ro s sy i  ni ety lko  t o w a r y ,  do któ­
rych e x p e d y c y i  t ameczne komory taryffą 1816 
roku był y  u p o w a ż n i o n e ,  nie i te n a w e t ,  któ­
rym l ą d o w e g o  w ni yś c ia  do t e g o ż  Pań stwa  
r zec zona  laryffa wzbraniała-;  w  tem wszyst* 
kieor nie małe t eż  czyni  u ł at wi eni e  "wolny po 
hraia tuteyszym o b i e g  śrel  r ney  mo ne ty  Ro*-



*yysŁiey.  Nanstatek dla d og od no ści  okoli# 
b l i ż e y  miasta K r a k o w a  p o ł o ż o n y c h  zyskał y 
^ / ł ą c z c i e  od opłaty  rozmai te  pł od y i wyroki  
mi eszk ańc ów  tey R e e c z y p o s p o l i t t y  , b ez  nbli- 
^Ęn2a i ed a ak  p r z em y s ł o w i  m i e s z ka ńc ó w Kró« 
gęstwa. C o się d o t y c z ę  z e w n ę t r z n e g o  handlu, 
d w i e  g ł ó w n e  zmi sn y pod w z g l ę d e m  celnym 
®*szły w tym czasie.  N a p rz ó d a l b o w i e m  g d y  
*i*ąd P r us k i  p r z y w r ó c i ł  w  krain s w o i m  taryf- 

transitów? w [roka 1 8 1 7 ,  z  k tór ey  w i e l e  
d ° g o d n o ś e i  tdla haDdln Kr ól estwa  P o l s k i e g o  
C y n i k a ,  tak d a l e c e ,  i ż  z a ż a l e n i a ,  które Izba 
Poselska na d o w o l ń e  opłaty od p r o d u k t ó w  do 
G d a ń s k a  lub w X i ę z t w o  Po zna ńs ki e  p r o w a ­
d z o n y c h ,  p o d a ł a , i u ź  mi eysca  mi eć  n ie  po- 
' v ' nn3r : p o w o d o w a n y  p rzet o  wzaien r,ością R z ą d  
tlitfcysey , o g ło s i ł  w  mi esi ącu L i j j cu  r. 1818 i 
etrzyoinie dotąd u m o w ą  piaemi iaiącą  z P r u s ­
a m i  , p r z e z  którą z ni żo n o opłatę  cła woho-  
d o w e g o  i k ons r mow fi go  od s u k i e n ,  p ł ooi en i  
5hór z p r o w i n c y y  Pol sko - Pruski ch poohodzą-  
ey c h , s tosownie do n o w o  z aw ar tey  K o n we n -  
c 7i Wa rs z a w s k i e y .  N a dt o dla usunięcia p r z e ­
szkód tamuiących z t erni e P a ń s t w e m  p r o w a ­
d zony h a n d e l ,  i z a p e wn i e ni a  z  n i e g o  korzy* 

mi eszkańcom k r a i o w y m ,  d o z w o l i ł a  wł ad za  
Łraiowa k upc om Pruski m c z ą s t ko w ey  'sprzeda-'  
fcy towarów'  na Jarmarkaeh miast w  po g ra ­
n i c zn yc h  W o i e w ó d z t w i c h , za opłatą cła t y l ­
ko c o  r o z p r z e d a n e y  i lości-,  w  g ł ę b i  s »  kraiu 
Ograniczyła tę w ol n oś ć  do o g ó l o w e y  pr zeaaay
* za z upe łną  cła opła.ą,

D r u g ą  pod w z g l ę d e m  c el ny m odmianą , 
test o g ł o s z e n i e  w roku 1 * 1 9  o d d z i e l n e y  Ko n -  
ń ^ n c y i  2 Aasi ryi ą z a w ar t ey  o wzysiemee ułat­
w i e n ie  s tosunków h a n d l o w y c h  z  prcrwinbyiami 
° d  P ol ski  o d p a d i e m i , z a p r o w a d z e n i e  n o w e y  
łaryffy cła tr an sy t ow eg o p r z e z  po mi eni oń ą 
‘ ‘ Onwenoyią u ło żo n ey .  I le  te wszystki e u rz ą­
dzeni*  pr zy ni os ł y  p o ż ą d a n e g o  skutku , d o w o ­
z i  następaiący o b r a c h u n e k :  W y p ł y n ę ł o  z c e ł ł  
^  ostatuich d w ó c h  latach zł .  P.  9,029,1 29 g.  2 1
* tuiąło tylko w p ł y n ą ć  —  7 , i 3 5 , i 68

p o m n o ż o n y  w i ę c  dochód o j— . 1 ,893,961 —- 21.
O d d z i e l n i e  : 

r o k u  1818 p r z y n i o s ł y  cła
z ł .  P o l  4 ^ 0 0 , 4 8 1  g r  19.

* iniały n cz y ni ć  ty l ko —  3,487,584.

f*OttiDożyły się o —  1,132,86.7
roku 1819 u c z yn i ł y  cło

z ł .  P o l .  4,42,8,648 gr.  2. 
* tuioły pr zyni eś ć  tylko " —  3 ,667,-584 .

i r z e w y ż s z y ł y  i lość b u d ż e t o ­
wą O —  — «

Jarm arki W arszawskie,

Jarmarki  W a r i z a w i k i e  p r z y  W y d z i a l e  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i, P o ł i c y i  pod wzgl ędem 
handl u opisane , p r z y n i o s ł y  S k a r b o w i  c zyste­
g o  dochodu po od tr ą ce n iu  k o sz tó w  :
W  r o n n  1818 Jarmark w i o s e n n y  z ł .  P.  5s 5;Ooo.

—  —  i e s i e ńn y  —  732,200.
W  r ok u 18? 9 Jarmark wiosenr y  —  627,000.

__ —  i e s ie n ny  —  5 o i , o oo .

R a z e m  zł.  P o i .  2,475,200.
W p ł y w y  ł e  »ą (jobięteini ogólną summą

p o w / ż e y  z  c e ł ł  wykazaną.

2. K onsu.ncyia.

P o b ó r  opłaty k o n s u m c y y u e y  równym iak 
d a w n i e y  urządzony sposob em,  d o c h od z i ł  Ska r­
bu al bo przoe w y d z i e r ż a w i e n i e , albo p r z e z  
Admiuistraoyią.  D z i e r ż a w a  z a ws z e  tam m i a ł a '  
m i e y s c e ,  g d zi e  się dla Skarbn zn al az ł a  k o r ­
z y s t n ą ,  a do tey  naprzód wł aś ci ci el e  miasta ,
* w Ogólności  Chrześci j ani e p r z ed  S u r o z a k o n -  
nemi bral i  pi erwszeńst wo;  w i nny m zaś p r z y ­
p adku musiał  S kar b sam fprzez s i ebi e p o b i e ­
r a ć  ten doobód,  Z  o g ó l n e y  l i c z b y  473 miast 
w  K r ó l e st w i e  w y d z i e r ż a w i o n y c h  po d  tym 
WŁg l ę d e m  iest  2 3 5 , a gpozostaiace 233 są w 
Admiuistraoyi  Skarbu.  O g ó l n y  z tegu źródła  
. .oćhui w. r o k u  1818 i 181 9 p r z y no s i ł  z ł ó i j  eh

d o l s k i c h  —  7,921,969 gr.  27.
O p r ó c z  t e go po zo st a ło  do

p o br an i a  —  106,481 —  17.

R a z e m  zł.  Pol- 7,328,461 gr.  14,
g d y  2aś p o d ł u g  budżetów n-

c z y n i ć  m i a ł  tylko —  6,393,908.
p r z e w y ż s z y ł  zatem tę i l ość  o — - 934,543 —  14.

O d d z i e l n i e  
w  r oku 1818 no*,yni-/ 
l y  w p ł y n ą  k oP iu mc y i  ) 
z ł .  Pol .  3 ,4^ 3 1 ■» gr. 8 )  zł .  P .  3,527,461 gr- 4. 
poz ostał o zaś do p o bo ,  o) 
zł .  P o l .  5 2, 148 gr. 26 ) 
a p o d ł u g  b ud żet u m iał y

pr z y n i eś ć  ty l ko __ 3,196,954

p o m n o ż y ł y  się zatem o z ł .  P e l  3 5 a,5 o/ ig . 4 
w  roku 1 81 9 n c z y n i ł a )
Łonsnmcyia z ł ot .  Pols. )
3,746,657 gr.  19 7. ) zł .  P.  3,800,990 g.  10.
pozosi ało  z a ś d n p o b r a - )  
nia zł .  Pol ,  54,532 gr. 21) - . 
a miaU wnosić  tylko —  3,196,954- 
p o m no ży ł o  się w i ę c e y  nad

budżet  o —  zł .  Pol .  6c»4>°36 gr.  10. 
P r z y c z y n ą  tak z n ac z n e g o  po m n oż e n i a  

76.1,064 —  2. w p ł y w ó w  , iest  z a p e w n e  p r z y b y t e k  ludnośei  t

19.
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p r z e n i e s i e n i e  w ie y shi c h ' targów i iarmsrfeów 
dy miast,  p o b u d o w a n i e  S k a r b o w y c h  szlachta* 
z ó w ,  a n a y s z c z e g ó l c i e y  ścisłe  kont rol i  tego 
podatku u tr zymywani e.

3. K o s z e r n e -

P o d a t e k  t e n ,  który z  natnry sfttoifcy t y l ­
ko p r z e z  w y d z i e r ż a w i e n i e  ł a t w i e y  może S k a r ­
b u  d oc h od z ić  ; takim te ż  u r z ą d z o n y  sposobem 
pi z y n i ó s t  w  obu latach zł .  P .  3 ,365,752  g r .  1 2. 
a pozostał o do p o b o r u  -—  5 8 79 9  —  4.

R a z e m  zł .  P o l .  3,424,551 gr.  16. 
miał  zaś u c z yn i ć  ty lko  — ■ 5,529,765.

P o m n o ż y ł  się n j  b u d ż e ­
t y  o z ł o t y ch  P ers ki ch  - $4*786 gr.  16.

a o d d z i e l n i e  : w  r. 1818 ) 
w p ł y n ę ł o  z  t ego podatkn ) 
do S ka r bu z ł  P.  1,640,427 ) zł. P o l .  1 ,696,241 

gr.  22 ) gr  16, 
poz ostał o zaś do po bo -  \ 

ru zł. Pol .  55 ,8 i 3j ‘gr.  24 ) 
a miało w p ł y n ą ć  tylno zł .  P.  1 , 62 7, 71 5

a zatem okazał o się więceyjj
o z ł o t y c h  P ol ski ch 68,526 gr. 16.
w  r. 1819 nczyui ło"koszer-  )
na zł .  Pol .  1 , 7 2 5 ,  324  g- 2e )
pDzoctało zaś do p o b o r a  ) zł.  P o l .  1 ,728,310.
zł otych,  P o l s k i c h  2g85 gr,  10}
« miałd p o d ł n g  budżetu
p r z y n i e ś ć  ty lko  z ł  Pol ski ch 1,702,060.

p o m n o ż y ł o  się w i ę c  o zł .  P o l .  2^260.

4. S ó L

D o c h ó d  i  w y ł ą c z o n e y  p r z e d a i y  soli ,  k o n ­
traktem a z i e r ż a w n y m  S k a r b o w i  z a p e w n i o n y ,  
pr z e z  d wa  ostatnie lata w p ł y n ą ł  z u p e ł n i e  do 
hassy w  summie zł ,  P o l .  10,164,009 gr.  1 1 ,  a 
o p r ó c z  t e go w  c iągu t e ra ź ui e y s z e y  d z i e r ż a w y  
z ys kał  Skarb sol i  w  n e . a r z e  cetnar ów 62,946 
i ako p o ł o w ę  i l ości  na dopak  od rządu Anstry- 
l e t k i e g o  p r z yd aw a ne y .  W  reszai e antrepryza  
sol na d opeł ni a w sz yst ki ch  w a ru n kó w  k ont ra k­
tu. M a g a z y n y  b ow iem w dostateczny Zaoas 
z a o p a t r z o o e  , i só! w s z ę d z i e  po u st an ew ion ey  
c e n i e  sprzedawaną bywa.  W ł a d z a  Zaś S k a r ­
b o w a  pr zest rzegając  w sz y s k i e g o  w tey  mi er z e  
n ad oży oi s  , b n d o w l e  s w oi e  na s kł ady soli p r z e ­
z n a c z o n e ,  w debry m utrzymywał a stanie.

Ż a l i ł y  się na ostatnim S e y m i e  o bi e  I z b y ,

w k o h y  po mi mo traktatu W i e d e ń s k i e g o  nłrzy* 
mui ącago d a w m e y s ż y  kontrakt o kupno 5 0 0 , 0 0 0  
centnarów soli  aż do rbhu 1800,  zawar ty m 
został  p ó ź ni e y  z  r ządem Austryiaekim n o w y  
k o n t ra k t ,  do iednastu z ł ot yc h c..nę c e l n a r a  

w a r o i ą c y ,  00 p o łą c z o n e  z  zyskami m on o p o l i ­
sty -podniosł o cenę” tego p i e r w s z e )  p o t r z e ­
b y  p r z ed m i o t u .  Z  tem wszystkiein k ie dy  
Wł »za'  Cesarsko • Kr ól ewsk a Mo ś ć  z w r ó c i ć  
ł a .  k a wi e  raczyłeś  u w a g ę  s wo łę  no po wyż sz e Izb 
pr zeł ożeni e,  i dla nadania ulgi klasaie iuOu tr- 
b o ż s z e g o  r oz k az a łe ś  o bmy śl eni e  środków do 
zniż eni a c en y  sol i  b e z  u szc zupl en ia  iednah do 
c h o d ó w  p u b l i c z n y c h ;  R zą d  ta nay wy ższą  wol ą 
i  wł asnem p o w o d o w a n y  uczuci em,  i ubo w czi*  
sie tr wani e  s er aź ni ey sze y d z i e r ż a w y  nie  z d o­
ł a ł  b e z  w i e l k i e g o  w yc ie ń c z e n i a  Skarbu,  i -uchy­
b ie ni a kontraktowi,  d ob r o dz i e y s t w a  t ego na caty
/tray r o z c i ą g n ą ć , z n i o z ł  ie d u a £  o d  1 G r u d n i a  1818 
r  n a y w y ż s z ą  ce n ę  s o l i  w  W o iew ó d/.tss  ie A u g u s t o W  
s k i e m  , a p r z e z  to p o n i ó s ł  u b y t e k  d o c h o d ó w  w s u m ­
m ie  | 53,555 z ł .  P o l .  , k t ó r y  l e d w :c p o m n o ż o n a  w  tey 
o k o l i c y  p r z e d a ż ą  p o k r y t y m  b y d ź  m o że .

G d y b y  w i ę c  d o b r o d z i c y s t w o  t o  i na  in n e  W o ­
j e w ó d z t w a  r o z c i ą g n i e t e m  b y d ź  m i a ł o ,  i a k i e b y  d la  kr&- 
iu  w y . i i k i  u s z c z e r b e k  , ł a t w o  ie s t  p o ią ć .  W  r e s z c i e  
j e ż e l i  c z a s  o b e c n y  n ie  d o z w o l i ł  R z ą d o w i  d o p e ł n i ć  i 
s w o i e g o  z a m i a r u  1 s y c z e n i a  fz b ,S aym 'j it jcy  cli,  p r z e d s i ę ­
w z i ą ł  j e d n a k  s k u t e c z n e  środł- i,  i z a r ę c z a , ,  ż e  p o  u, 
p ł y n i c n i u  t r r a z i i i e y s z s g o  kąntraJblu  pena s o ł i  w  k a ż ­
d y m  p r z y p a d k u  z n a c z n i e  z n i ż o n ą  b ę d z ie .

( CGg Aalsiy nastąpi,-)

W i o s n a  i Z i m a.
J eż l i  t k l . w e  zapały  , ■
Zptaydą p rz yj emno ść  n B a s i ,
A  m e y  doszy  ogi eń t r w a ł y ,
J e y  aię w e j r z e n i e m  nie  z g a s i ;
Cłjooiaż ś ni eg  ł any n b i e l j ,
M r ó z  z w a r z y  k wi atki  na g r z ę d z i e ,
M : ł ość serce r o z w e s e l i ,
A  zima wiośną mi b ęd zi e .
L e c z  g d y  w z d y c h a ć  nie  p o z w a l i ,
D o  s w e y  niebi ańshi ey  o s o b y ,
Na znak o k r u t n e j  n i e d o l i ,

„ P r z e b i o r ę  szatę ż ał oby .
N a w e t  g d y  Ze f i r  szkrzy dl al y  ,
C z y w i  ptasząt  ś p i e w a n i e ,
Z a k w it n ą  na ł ąkach k w i a t y ,
Mi . i e wiosna zimą się stanie.

St. Ja . . .  . ... i.

Rcdakeyia F. K r a t t c r a .  —  Drukiem  J. F i l i e r a .


